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skachiey i przemianach. iuż wspaniałych, wiel- 
| kich -i zadziwiających» iuż prostych i niewin- 
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_ Wiszące opoki, te wodopady. pieniące się ; 
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| się bydź wspólczesne zarqdom przyrodzenia ii 


sg 
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y ufozimaicone; i2 chcąc opisać świetność tego - 
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; róśli wystawia, tych ć pomników ;* pawilonów, 


; miotów budzi w tkliwey: duszy, “tych 'ozdób: iji 
| upięksień z marmurów s> bronzów i-graritu; | | 
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; zastosowanych do każdego z osobna: widoku 


k ofiszć Puwłowsk ; wielkie należałoby zapet 
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R pł tówska lethiego mie- 
„szkania Cesarzowey, Maryi. . 


IE > 
AWZ iątck z pisma Pana Swinin.) c s 
$, Jeżeli kiedykolwiek „sztuka może się do 


- Matury zbliżyć, ieżeli ią może zastąpić w igrzy- 


aw 


nych, iuż =pakoniec w. strasznych. i- okropnych., 
dokazała zapewne „tego. oW Pawtiowsku. : Te 


te wzgórki:i łąki umaione <szmeragowĄ. zielono- 
tiqi i zbiorem. rozlicznych qieniowane kwiatów s 
"te, ponure: lasy ; teytaieniniczę mieysca: zdaią 


Zmiemi,w iedney wylęgłę kolebee. - Jednakże, 
pni to iest- dzieiem: ręki człowieka. 


3 Ogrody Pawłowska tak' są rozległe” i 
wióstw, jaki gromada różnokształcnych 'za* 
grobówców ; grot i lświątyń, tak szcżęśliwie : 
tako trafnie" odpowiadaię,cych uczuciobt „* iakie 


- pierwsze weyrzenie* na każdy: zi *ych""przedo 


żnayduiących się iuż-to w cienistych: gęste-- 
gö gaiu obięciach, iuż na” drogach, ulicach, 
ścieszkach i zawrótich; iednćm" słów em , chcąc 


NIĆ tomy. v Ciekawe: 'oliótpotrzebowałoby” łe” 
ka tygodni cz zait, roy e eani dzieć, ba 


'idsżóze* tbardżicy! : 


— .* r = 3 


; ; 
kakóiyio przedmiotem. z zastanowić się Z uwa» 
gą. Za to znowu zaręczyć można, źe za każ- 


dym krokiem nowy się przedmiót podziwienia 


spotyka, nowe uczącie przenika duszę. <Kie-/ 
dy więc. i pióra na to doskonałego potrzeba ,. 
aby należycie rzecz każdą określić, 1. czasn. 
nie mało poświęcić mależy na dokonśrie ta=:: 
kiego przedsięwzięcia , zostawmy zdolnieysze- 
mu pisarzowi tę pracę, a czytelnikom naszym : 
daymy rys krótki. tego PC mię=': 
szkania. s pe i $ ; WAS tz ES 
w A N ieszcze Sategłótci niedo* 
jeżdzaiąc Pawłowska, niknie ówa nie miła 
jednostayność położenia mieysca, iaka ota- 
cza” mayydęknieyszą stolicę.” Ukaznią się przy*” 
iemne wzgórki, między” któremi przezroczy*: 
sta” Sfawianką czyniąc kięte zawroty” bawi: 
przylerńnie: okto: Przybywszy do rogatek spo: 
stizega” się Ż porey Wro! hiezmiefny noe 
gród, 2 lewey zaś | porządnie! -zabudówin= 1 wa- 
biącej - -posie „GkóWnoŚCi aówki: Te sią się 
*fiteFes st" EEn | kiedy! 
się dowiaduje , że są przyttłkóeti źgrzybikłey © 
jstat' '54c1, kolebkę: ajiiszczortey sierocje i sthro- 
nieniem walecznych * 'weterafów okrytych iblis 
znami w sprawie ójczyżny. | opotak pafpierws 
szy przedńwót, który * przyj ieżdzającemu do 
Pawtowska tai się prźed oczy, *iest po=: 
nnii dobróczysności - ji wspańiałości Cesarzo=- 
wey ° Marji *Nayiaśnigysza = Pani Żywi 
i PRZE teraz: 2,066 inwalidów, 2 których. - 


* niektórzy” są” użyci dó'posług, czyli taczey 


do dóżori * "Sproei" Zstępniąc ż góry Spór 
siga się żdiwek reży a leeis toa 5 
"Eartbiw rod PEN : 


= 


. j An 7a 
piękne obrazy Baroci, Bassano, Greuse, Mi- 
niari, Morilio, Veronese, Karola Dołci, Pous- À 
sina, Vanðervelða iinne, z drugiey ogromne 


iege, Zwłaszcza ż daleka, powierzchowność 
ledwie pozwala wierzyć, aby to była rezy- 
dencya Monarsza, mianowicie po świeżo wi- 
dziaaćm przepysznóm mieszkaniu Carskiego 
Sieta. Lecz to się na pozór tylko zdaie, a 
im bardziey się do pałacu -przybliża,'tómu się 
Ja więcey odkrywa harmoniyney piękności, i zgo- 
| da połączonych przedmiotów tak iest dosko- 
nale zachowana, iż gmach ogromny zdaie się 
z daleka bydź ieduóm cackiem. Zeydz przycho- 
dniu na tę szmaragową pochyłość* kończącą 
Ę się u. mostu akrytego płaczącemi wierżbatni, 
E > przypatrz się: tym rozległym skrzydłom Zam- 
ku, stuletniemi osłonionym lipami, a zapewne 
majestatyczna wspaniałość z naywyszukańszym 
połączona smakiem niezmiernie ciebie zadzi- 
wi. Jakże dopiero uderzonym będziesz zwie» 
dzaiąc wewnętrzne przybytki, których rożle- 
głość i wspaniałość -przechodzi wszelkie” spo- 
dziewanie patrząc na nie zewnątrz. © ; 
Początkowe -założenie Pawłowska. nasta- 
piło w roku 17650 w czasie podróży. odbywa- 
ney przez Cesarza Jmści Pawta I- naówczas 
ieszcze Wielkiego  Xiążęcia pod imieniem 
Hrabiego du  Noro, Korzystaiąc (2 -czą- 
=! su nieobecności iego, w którym z Nayiaźniey- 
szą małżonką swoią.. zwiedzał dalekie kraie, 
założono ten zamek. „W, roku 1893 .spionęła 
dawna budowa „w pożarze, i teraźnieyszą iest 
prawie zupełnie nową. wał. N 
Piętro dolne, składaią apartamenta, które 
zaymuie Cesarzowa Marya, kiedy na wiosnę. 
opuszcz. rezydencyą „zimową i szuka. w ustro+ 
RE niu Pawłowska wieyskich przyiamności,._ gie. . 
i znanych w przepysznych murach stolicy. — W 
małym gabineniku. jest umieszczony ten sła- 
'wny Bożek miłości, dzieło Corregia, który „ 
skądbyś na niego patrzał, grozi. pociskiem . 
„ strzały, którą w ręku trzyma. —— , Wchodzi się 
potem do salonu nazwanego latarnią, który 
zawiera Wszystko, co tylko natura i sztuka ma- 
ią naypowabnieyszego. Z iedney strony widzisz 


kosze z kwiatami nayrzadszemi , wyziewniące* 
mi naywybornieysze zapachy, i przydaijącemi 
"wdzięku każdemu przedmiotowi, który ie 0- 
"tacza. — W izbie stołowey miesczą się czte* 
cy wielkie obrazy Roberta; ną iednym z tych 
połączył autor naypięknieysze budowy dawnego 
Rzymu, a to tak doskonale, iż nietylko zbiór 
ten niepsuie rzutu oka, lecz nadto w;row£8* 
dza w omanienie. — W przyległym posoiu 
postrzega się piękny obraz robiony czarną kre- 
dą przez Wielką KXiężniczkę Annę, terażniey= 
szą Xięžag Oranii. Dwa inie w tymże ros 
dzaiu Obrazy są dziełem -naszych maylepszych 
artystów Jegorowa i Szabuiewa ;  iednsk kiedy 
się lim przypatrżysz, poznasz, iż w niczem nies 
przewyżsżaią pierwsego. 
"Przy wielkie obrazy Verneta zdobią ie- 
den z naypięknieyszych salonów. —= Jeżeli 
pierwsze piętro tak ze wzglęcu na rozporzą- 
dzenie pokoi, iak równie też na sprzęty, w któ- 
rych przy pięknym smaku starano się połączyć - 
prostotę mieszkania wioyskiego, może się na- 
zwać. skromnćm w stosunku do osób, które po- 
mieszcza; za to drugie nosi "wyrażne piętno- 
wspaniałości przybytków Mowarszych, Naczy- 
nia, Ogromne z iaspisów /Syberyyskich , kominy 
z malakitów iz kamienia  lazurowego ( Lapis 
Lazuli Jy: stoły Logamello ;obicia gobelinowe Ţ 
i inge śrogie przybrania dowadzą naywiększego. 
` przepycku, - Między osobliwościawi tam znay* 
dniącemi się iest wiele rzeczy +zkości słonio= 
wey i bursztynu, dzieło własney ręki -Nayia- 
 śnieyszey gospodyni, -—— Po- końcach pawie 
lonów są dwie ogromne sale, z których iedna- 
„zowie się salą pokoiu, druga woyny. 'Niemo* - y 
źną się niezastanowić nad olirzymią wielkością 
zwierciadeł w salach tych -umiesczonych, dos ) 
mierzaią one sześciu arszyn wysokości, i są nie- 
spalane. — Gabinet gościnny ozdobiony iest 


Tey 
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£ wey Katarzyny. 
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Sztuk - mistrza. 


#ielu przedmiotami doskonałey sztuki dzieł 
Xiažat. i Xi;żniczek domu Cesarskiego; między 


nemi iest obraz rysówany przeź Cesarza Pa- 


włą I, i bukiet kwiatów dzieło ręki Cesarzo- 
—s Kaplica zamkowa warta 
iest także podziwienia, iuż to przez bogate 
ozdoby, już przez piękne i pełne sma.u upo: 
| Tządzen.e. , Między innemi obrazami r.ackiey 
Diękności ias sławna noc Corregia, w którey 


_ dziecię Jezus rzuca światło na wszystkie eta- 


Czające go przedmioty. — W pokojach Wiel- 


_kiey Xiętney Katarzyny- znayduie się rzadki 
zbiór rycin Hogarta, w gabinecie zaś zeszłe- 


go Xiążęcia Qldemiburskiego kilka pięknych ry- 


 $unków oryginalnych, między któremi scze gól- 


na ściąga uwagę zdarzenie historyczne, które 


- Miały mieysce w Fialandyi, gdzie Cesarz Jmść 


ALEXANDER z zwyczayną sobie i wro- 


dzoną dobrocią postrzegłszy postykona spadłe- 


go z kosis, wysiadł z pojazdu swoiego» aby 


ly dopomódz i podnieść, — Z pokoiów Cesa- 


rzowey chcąc iść do ogrodu przechodzi się prze- 
Pyszna galeryą malowaną przez Gonzaga , 
która uważana iest za naylepsze z dzieł tego 
— Ogrod prywatny Cesarzo- 
Wey powinienby się naysprawiedliwiey świąt - 
nią Fjory nazywać, którey i posąg '*m się zna; 

duie, Podzielony iest na wiele addziałow, Z 
których ieden przeznsczony na kwiaty nay- 
rzadsze, drugi na nayvopnieysze. Oczy i zmysł. 
którym piiem nayprzyjemnieysze wyziewy kwia- 
tów, giną w tém morzu piękności farb i zapa- 
chów, Więcey 15 tysięcy wazonów potrzeba 
do zapełnienia tego mieysca. — Znaydziesz 


| tu rośliny południowe , znaydziesz ie ze wszy- 
| Btkich sref kukii miesztalney, nawet te, których 


Oyczyzną iest strefa upiekła, kwitną: tu inay- 
Pomyślniey rosną. W ogrodzie tym iest wiel- 
ki portyk, wspierający się `na x6 słupach Joń- 
skiego porządku, z którego się widzi* wielka 
. droga, i niewielkie iezioro okryte pięknemi 


y o dshnamaj i i szalupemi.  Ża tym to ponurym brze- 


przyjacielskie. 


giem w cienistym ustroniu pod rzeczonym por- ' 
tykiem niegdyś Cesarz Paweł Z, w piękne po- 
ranki letnie lubit się zaymować losem podda- 
nych swoich. T<zy Gracye utrzymuiące ogros 
mne naczynie zdobią wnętrze portyku. Na- 
czynie i osoby są z iedney sztuki białego mat-. 
muru. 


U. 
Szlachetna odpowiedź Ameryka- 
nina. 


Miło iest zawsze sercu-każdego człowie- 
wieka znaleść czyń iaki cechuiący duszę sta- 
łą i umysł niezłomny. Zachbwycaią każdego owe 


` starożytnych Rzymian i Greków wzniosłe uczu- 


cia, i bobaterskie serca. J wieki dzisieysze wy- 
wydaią takowych ludzi. Natura niewysiliła się 
ieszcze na nich, — a świeża pamięć Poniatow= 
skiego, i tylu poległych w obronie ziemi naszey 
rycerzy, zaszczytnie dla nas myśl tę usprawie- 
dliwia. = Piękny czyn niedawno spełniony 
w odiegł,ch od nas Amerykańskich kraiach, 
rówmeż na szczególną zasługiwać powinien u- 
wage. Ą 
Żołnierz ieden Amerykański, zchwytany 
w niewolą przez Anglików, przyprowadzony 
został do główney kwetery, gdzie znalazł A- 
merykańskiego naczelnika ArnolJa, który zdra- 
dził swoię oyczyznę, i przeszedł w szyki nie- 
„ Radbyś był zapewne, o- 
„ źwie się do niego Arnol, gdybym ia two- 
„ im był niewolnikiem; — ale cóżbyście uczy- 
„ mili schwytawszy mnie? —  Odcięlibyśmy, 
odpowiedział niewolnik, — od twego ciała na» 
ge, w którą pomosłeś ranę w obronie twoiey. 
oyczyzny „ — aresztę, na wieczną hańbę twos 
iey pamięci, zawiesilibyśmy na szubienicy. „Oby 
ten czyn szlachetny służyć mógł za przy- 
kład wszystkim zdraycom oyczyzny! — oby 
w złey sprawie biorący broń w rękę pomnieli, A 
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iakim ~ współ ziomki 1 Wszyscy 


RES. 
Podróż aktora Talmy. 

Teatr narodowy Paryzki ( Théàtre Fran- 
çais } ucierpiał wiele w dochodach swoich z 
końcem roku przeszłego ( 1517 ) przez podróż 
Talmy, który w nadziei żyżnieyszego: Żniwa” 
na prowincyą wyiechał. Podłog kontraktu obo- 
wiązał się wrócić do Paryża na 1 Stycznia r. 
b. e Gdy więc Dyrekcya zobaczyła,że Talma 
ieszcze 20 Grudnia o mil kilkadziesiąt był od- 
dalony, udała się da rządu, Minister Policyi 
zakazał Dyrektorom po.prowincyach przyymo- 
wać Talme iako gościa na swoich teatrach. 
W Anglii byloby to bardzo źle przyjęte, gdy- 
by który Minister chciał użyć takiego sposobu 
przyciągnienia aktora z miast prowincyalnych 
do stolicy; lecz we Francyi, gdzie teatr pra 
wie do. cbyczaiów nasodowych należy , nie bi- 
ło takie postępowanie nikogo w oczy. — Lecz 


. mimo przymusu ministrowskiego, Talma zale- 
- dwie zdołał stanąć w Paryżu na czas naznaczo- 


ny. W niektórych bowiem miastach, przez 
które musiał przeieżdzać, otoczyli mieszkań- 


ce iego powóz, w;yprzęgli konie, i przymusili go 


do grania przed sobą: — Gdy mu podobne 
grzeczności przeszkodziły dać na teatrze mar- 


5 'sylskim kontraktem przyrzeczone reprezenta- 
cye, — musiał się zobowiązać nową ugodą , że 


w Marcu powróci, i zjści swoie przyrzeczenie, 


lub w przeciwnym razie, Dyrektorowi . iako wy- ` 


nagrodzenie, znaczną summe zapłaci. — W mie- 
ście jednóm, przez które nie przejeżdżał „- żą- 


dała publiczność od Dyrektora teatru mieysco- ' 


wego, Żeby im 7ałmę iako gościa sprowa- 
dził, gdyż się znaydnie w ich okolicy. Lec 
nadaremnie: — pierwszy Styczeń się zbliżał, a 


Taima musiał wracać dą Paryża z swoim 


ARE, par =- mz 
í enotiwi. 
ladzie powinni tchnąć dla nich duchem ! 


ściianina. impavidum Jerómt ruinae: 


z,3 
) 


ciężarem złota, wawrzynów i panegiryków. 
Miasta prowincyonalne są -dla wielkich aktorów ; 
paryzkich kopalniami złota, w których też oni 
tak częsta grzebią, iak tylko im się ‘kontrakt A 
z Paryża wymknąć dożwoli. Aa ETS 
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Swiäta. z 
W Fianktorcie wydał Doktor Sze? pismo i 
“o zniszczeniu świata. „  Zadrzecza on w niem 
głoszone przez innych ubywanie” wody na zie* 
mi. Nie trzeba nam się więc obawiać, że 
kiedyś z pragnienia umrzemy ; ; lecz za to inny. 
rcdzay ż góry -objawiony przez autora mā nas 
czekać nieochybnie. Podług praw ciężkości ; ej 
nah od biegunów cisną się ciągle ki równiko- | 
Jeżeli więc kiedy przez jaką niespódzia” i 
ną przyczynę, n. p. przez kometę, oś kuli | 
ziemskiey nagle się zmieni,  maówczas wo- 
dy od st:rego równika będą gwałtownie patziły 
ka fowemu; puszcze Afr; ki. przyydą pòd no- 
we bieguny, a lodowate okolice półńocy Wsu- | 
ną się w stsefę goraca; — to wiec ma bydź 
ów rodzay zniszczenia świata, to iest, zni sz 
czeni e dawnych siedlisk ludzkich, a tikienidh 
się nowych. Wszystko dowodzi, że coś po” A 
dobnego i iuż sięstało raz, a może i kilka razy, z) 
a do tego nagle; twierdzi więc autor, -že nie 
powolne lecz raptowne zniszczenie świata na- go 
stąpi; kończy 'iednak temi słowy: że (Chrzeć 


